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W obliczu dwóch bitew: o W-wę i o Niemcy
Dwie bitwy, decydujqce o naszej 

przyszłości, zb liża ją się z nieuchron- 
nq konsekwencjq : bitwa o W-Wę,
która uwalniajqc miasto od N ie m ­
ców, otworzy Rosjanom bramę do 
N iem iec i b itwa na zachodzie, któ­
ra w szybkim tempie prowadzi a- 
l iantów do Berlina.

Zaczynajqc od pierwszej w idz i­
my coraz więcej faktów, wskazujq- 
cych, iż jej rozpoczęcie  jest kwe­
stię bliskiej przyszłości. Ilość zrzu­
tów broni i to g łównie maszyno­
wej, granatników i przeciwpancernej 
stale wzrasta (nocy dzisiejszej do­
konano dużych zrzutów w śródmie­
ściu po północnj stronie Al. S ikor­
skiego). Powiększa się również

Wodzowie powstania
Na p o d staw ie  ro zkazu  K o m end anta  

A rm ii K ia jc w e j g en . d yw . K om orow s­
k ie g o  (pseud. Bór) całość o d d z ia łó w  
AK w  W a rs za w ie  i w  puszczy K a m p in o ­
skiej stanow i „W arszaw ski Korpus A r­
m ii K ra jo w e j" . D o w ód cą  je g o  jest g en . 
b rv g . A ntoni C hruściel (pseud. M on ter). 
Zastępcą  je g o  jest p łk . d yp l. Karol 
Ziem ski (pseud W achn ow ski), b o h a te r­
ski o broń ca  S tarów ki.

G e n . K om orow ski - i ó r  p o c h o d z i z 
M ało p o ls k i i w  r. 1937 został m ia n o ­
w a n y  kom . cen tru m  w yszko len ia  k a w a ­
le rii w  G ru d z ią d z u , na k tó rym  to  sta­
nowisku p o zo sta w a ł p rze z  czas ka m ­
p a n ii 'w rześn iow e j. W konspiracji b y ł  
szefem  ZW Z na o kręg  krakow ski, w  
1940 r. został m ia n o w a n y  z p u łk o w n i­
ka g en . b ry g a d y . O d  1941 r. jest za ­
stępcą AK g en . G ro ta , po k tó re g o  a-  
reszłow an iu  o b ją ł d o w ó d z tw o  AK. Rot­
mistrz K om orow ski, k tó ry  zd an ie m  
N ie m c ó w  m ia ł rze k o m o  k ie ro w ać  p o ­
w staniem  i u kryw ać  się p o d  pseudo­
n im em  Bór z n a jd u je  się w  n ie w o li n ie ­
m ie c k ie j.

Ma falach radia
Na konferencji UNRA amb. Ciecha­

nowski zażędał, aby ostrzeżono N iem ­
ców przed niszczeniem kopalń i Fabryk 
w krajach okupowanych za co zapłaci 
cała ludność Rzeszy odaniem obrabowa­
nym własnej odzieży, obuwia, zapasów 
paliwa i t. d. Polonia amerykańska prze­
słała memoriał do Rosevelta, by rzqd 
USA i UNRA podję ły natychmiastowe 
krokj celem dostarczenia pom ocy tym 
częściom Polski, do których będę m ieli 
dostęp przedstaw icie le sojuszników i 
Am eryki.

Dziś wszyscy N iem cy w Finladn maję 
się zgłosić na posterunki po lic ji calem 
internowania. Do Helzinek przybywa ro­
syjska komisja kontrolujęca warunki ro- 
zejmu, Radio Moskwa zarzuca Finlandii, 
iż do te j pory żaden żołnierz niem iecki 
nie został internowany.

ilość rosyjskich oficerów sztabo­
wych, którzy spływając do nas 
z powietrza, majq niewątpliw ie za 
zadanie pog łębić współpracę woj­
skową dowództwa AK z kwate­
rą marsz. Rokossowskiego. W olno  
mniemać, że współpraca ta pójdzie 
w kierunku połączenia naszych dz ia ­
łań od wewnątrz z rosyjskimi dz ia ­
łan iami z zewnątrz miasta. W  po­
dobnym zresztą duchu wypowiedzia ł 
się gen. Komorowski-Bór w wywia-! 
dzie, udzielonym »Daity Telegraph«: | 
»Zb liżan ie  się frontu sow. budzi na­
dzieję, że uwolnienie miasta jest 
bliskie. Ostrze liwan ie  pozycji nie­
mieckich oraz zrzuty sq dowodem, 
że dowództwo sow. uznało zna­
czenie naszej walki, która unie­
możliwiła N iem com  zorgan izowa­
nie obrony na lewym brzegu W i ­
sły i zmusiła ich do operacji na 
dwa fronty. Mam nadzieję, że na­
wiązanie łączności i wspó łdz ia ła ­
nie z armią sow. przyczyni się do 
usunięcia trudności politycznych. 
Chcemy, by Polska jako n iepodle­
głe państwo żyła w przyjaźni ze 
Zw. Sow. i by sporne sprawy zo­
stały rozwiązane w tym duchu«.

N aw raca jąc  do tego, co się dz ie ­
je w terenie, trzeba wspomnieć, 
że wojska rosyjskie stosują nadal 
lokalne zam g lan ie  niektórych od­
cinków Wisły, podczas którego pa­
tro le  zw iadowcze i dywersyjne prze­
prawiają stę na lewy brzeg. Pismo 
»Rejonówka«, wychodzące po tam ­
tej stronie Atej, wydało wczoraj 
dodatek nadzwyczajny z doniesie­
niem, iż wojska rosyjskie p rzekro ­
czyły W is łę  i utworzyły przyczółek 
na Powiślu między mostami Ponia­
towskiego i Kierbedzia. Jak do­
tychczas brak potw ierdzen ia  tej 
wiadomości, lecz w iadomo, że przez 
całą noc dzisiejszą Powiśle było 
pod silnym ogniem artyleryjskim i 
przeżyło szereg nalotów pow ietrz­
nych.

O  b itw ie na zachodzie  wystarczy

powiedzieć, że w  sierpniu t rw a ły  
w a łk i  w  N orm and ii ,  a dziś toczą 
się one w  Niemczech i jak tw ie r ­
dzą korespondenci operac je  te wy­
przedza ją  o miesiąc ustalone plany.

Pisaliśmy osfafn io, że o p a n o w a n ie  
p rze p ra w  p rze z  Ren jesf kw estią g o ­
dzin  i w łaśnie  w czora j d on ies io no  z  
H o la n d ii, iż  wojska b ryty jskie  zd o b y ły  
most k o ło w y  na o d n o d ze  Renu — W a a l 
i p o łą c zy ły  się z g ru p ą  d esan tow ą, 
k łó ra , w a lcząc  pod  A rnhem , u c h w y c i­
ła  p rze jścia  p rze z  d ru gą  o d n o g ę  R e­
nu — Lek. Cafy teren  p o d  M in w e g e n  
został oczyszczony, a podstaw a k lina  
w b ite g o  w  H o la n d ię  u leg ła  poszerze ­
niu  do  40 km . D rogą p o w ie trzn ą  sprc 
w a d za n e  są dalsze p osiłk i w  tym  o d ­
d z ia ły  polskie. O d  chw ili ro zp oczęc ia  
o p e ra c ji w H o la n d ii p rze p ro w a d zo n o  
11.500 fo tów  b o jow ych . O p a n o w a n ie  
p rze p ra w  p rze z  Ren nastąpiło  z a le ­
d w ie  po 4 -ro  d n iow ych  w a lkach  i o - 
b ecn ie  g ro m a d zo n e  są o lb rzym ie^s iły  
do  u d e rze n ia  na Z a g łę b ie  Ruhry i do  
oskrzyd len ia  p ó łn o c n e g o  o d c in ka  lin ii 
Z yg fry d a . N astępuje  to  w ów czas, g dy  
g łó w n e  siły n ie m ie c k ie  są zw ią za n e  
w ie lk ą  b itw ą  czo łgow . która  toczy  się 
p o m ię d zy  M e tz  a N ancy , g d z ie  stało  
to p n ie ją  16 i 18 arm ia  n iem iecka . W y ­
łom  od  L im b u rg ii h o len d ersk ie j sięga  
m iasta G e ile n k irc h e n , d a le j zaś na p o -  
łud n .-w schó d  N iem cy  staw ia ją  ro z­
p ac z liw y  o p ó r. W  o p erac jach  lo tn i­
czych b o m b a rd o w a n o  M e tz , Trew ir, 
L udw ighshafen , M o g u n c ję  i K o b lenc ję . 
W  zd o b yty m  Breście w z ię to  40.000 
jeńcó w .

R ów nież i w e W łoszech jesteśmy  
św iadkam i końca n ie m ie ck ie g o  oporu . 
W y ło m  ko ło  F lo ren iji jest state p osze­
rzan y , a m iasto R im ini, k tó re  stanowi 
b ra m ę  w ejściow ę do  L o m b ard ii, a n a ­
stępn ie  do  Breneru zostało z d o b y te .

W  św ietle  dalszych postęp ów  rosyj­
skich w  Estonii i na Ł o tw ie  z g ro m a ­
d zo n e  tam  a rm ie  n ie m ie c k ie  tracą  
szanse na u trzy m a n ie  sw ego stanu p o ­
s iadan ia . Rosjanie zd o b y li 300 m iejsco­
wości na d ro d ze  do Tałina, w  tym  m ia ­
sto Rakw era, a od strony N arw y o czy ­
ścili ca ły  przesm yk od je z io ra  Pejpus 
do za to k i F ińskiej. W  re jo n ie  W a łg i  
m niejsze zd o b yc ze  te re n o w e , a koło  
M ita w y  o d p arto  k o n tra tak i n ie m ie c k ie ’ 
Z d o b y c zo m  tym  tow arzyszy ło  o p a n o ­
w a n ie  w  R um unii 100 m iejscowości w  
tym  m iasta L ip o w a , 50 km od gran icy  
W ęg ier. Na o dc inku  polskim  k o m u n i-  

I ka t sow. n o tu je  o p an o w an ie : T eodo-
I ró w k i, S zk lary , D u kli, i M oszczany.

Przyczółek na Żoliborzu
Baon sowiecki stworzył przyczółek mostowy na zachodnim brzegu W isły 

szczegółów brak. A rtyleria sowiecka trzyma pod ogniem Powiśle, Czerniaków, 
O rdynackę, Pierackiego, Szczyglę i A gryko lę , a lo tn ictwo Cytadelę^ Dw. G dań­
ski, Instytut Chemiczny, O gród Saski, Czackiego, pl. Piłsudskiego i Powiśle.

W  śródmieściu tw ierdzą, że oddzia ły sowieckie, które m iały lędować pom ię­
dzy mostami, podchodzę pod Bristol, z M okotowa zaś donoszę, iż ul. Puławska 
została oczyszczona do pl. Unji i że N iemcy opuścili gmach Larde llego na Polnej,

Zrzuty z nocy dzisiejszej by ły  największe z dotychczasowych i podjęto je we 
wszystkich prawie dzielnicach.
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